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Z wizytą w pasiece

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

R E K L A M A

kredyty gotówkowe

Wąbrzeźno,  
Kościuszki 2a,  
9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału 
Santander Consumer Banku:  

KREDYT JUŻ W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!
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      milionów klientów
      ufa nam na okrągło!7

Po wakacjach w Wąbrzeźnie odbędzie się wielkie świę-
to pszczelarskie. Odwiedziliśmy pszczelarzy Aleksandrę 
i Zbigniewa Klimek, którzy w swojej pasiece we Wroniu 
opowiedzieli nam o hodowli pszczół.

Kiedy zaczęła się państwa 

przygoda z pszczelarstwem? 

Pani Aleksandra: Tata mnie 
wciągnął. Prowadził pasiekę od 
lat 60-tych do 90-tych. Poka-
zywał mi wszystko jaja, czerw 
i tłumaczył. Czasami jak byłam 
mała to mnie to nudziło, bo tata 
wszystko robił powoli. 

Pan Zbigniew: Za życia te-
ścia tak mnie do pszczół nie cią-
gnęło. Pomagałem tylko. On był 
typowym miłośnikiem, pasjo-

natem, teraz dla mnie to też jest 
pasja. 

Pani Aleksandra: Pasja 
przeszła na następne pokolenie 
– nasz syn również jest pszcze-
larzem. 

Jakie pszczoły macie? 

Pani Aleksandra: Głównie 
krainki, które charakteryzują się 
szybkim rozwojem wiosennym, 
tworzą silne rodziny i są łagod-
ne. 

Dokończenie na str. 3

Praca dla: 

Spawaczy 
w Toruniu 

tel.: 667 208 891 

stefan.blazkiewicz

@staler.eu 

      Dębowa Łąka

Żywnościowy problem za miedzą
Od ponad pół roku mieszkańcy Dębowej Łąki kwalifikujący się do otrzymywania pomocy 
żywnościowej nie otrzymali ani jednego produktu. 

„Od listopada 2011 r. nie 
dostajemy żywności, we wszyst-
kich gminach dostają co miesiąc, 
a u nas nic, taka jest pomoc gmi-
ny? Podobna gmina ma wpłacić 
4000 zł [cztery tysiące] na rok 
do banku żywności by taką po-
moc otrzymywać co miesiąc, czy 
naszej gminy na to nie stać? Na 
imprezy to kasa jest a na pomoc 
to nie ma. Mówią że nie mają 
pewności, że co miesiąc bank 
żywności będzie dawał żywność, 
w innych gminach jakoś się nie 
boją i otrzymują co miesiąc żyw-
ność i to jaką” - denerwuje się 
czytelniczka. 

Zapytaliśmy wójta gminy 
Dębowa Łąka Stanisława Sza-
rowskiego, dlaczego podopiecz-
ni Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej od kilku miesięcy nie 
otrzymują żywności. 

- My korzystamy z nadwyżek 
żywności na zasadzie porozumie-
nia z Caritas. Informujemy orga-
nizacje jakie mamy konkretne 
potrzeby dotyczące osób z tzw. 
strefy biedy. Jeżeli jest żywność 
to zostajemy o tym poinformo-
wani – tłumaczy wójt – Jeśli jest 
przestój w dostarczaniu jedzenia 
to dlatego, że najpierw Caritas 
musi zaspokoić potrzeby swoich 
podopiecznych. Nie korzystamy 
z banków żywności, bo tam trze-
ba wnieść opłatę za samą przyna-
leżność, a gminy na to nie stać. 
Pomoc Caritasu jest za darmo. 

GOPS w Dębowej Łące wska-
zuje też na inne niedoskonałości 
banków żywności. 

- Opłata, którą samorząd 
musi uiścić na rzecz banku nie 
daje gwarancji comiesięcznych 

dostaw. Ta żywność przyjdzie, 
ale nie wiadomo kiedy. Poza tym 
korzystanie z takich banków 
wiążę się z dodatkowymi kosz-
tami. Oprócz transportu trzeba 
jeszcze ponieść opłatę za chłod-
nię, w której przechowywane jest 
mleko i masło – tłumaczy Alek-
sandra Nowakowska z GOPS 
– W zeszłym roku od Caritasu 
otrzymywaliśmy w sumie ponad 
30 ton żywności. Dostawy były 
w kwietniu, czerwcu, sierpniu, 
dwa razy w październiku i ostat-
ni raz w grudniu. Przychodziło 
po 6-7 ton w jednej turze. W tym 
roku Caritas miał mniej żywno-
ści, zaspokajał potrzeby swoich 
ośrodków, stąd ta długa prze-
rwa. 

Ile wynosi„wpisowe” spraw-
dziliśmy w Miejskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej w Wąbrzeź-
nie, który korzysta z Grudziądz-
kiego Banku Żywności. 

Ani złotówka z budżetu gminy nie poszła na imprezy. Ludzie nie bawią się na koszt 
gminy – odpowiada wójt naszej czytelniczce. Na zdjęciu festyn rodzinny 

(fot. www.ugdl.pl)

- Opłata nie jest odgórnie 
narzucana przez bank. Ustalana 
jest na walnym zgromadzeniu 
przedstawicieli gmin, korzysta-
jących z pomocy danego banku. 
W tym roku wynosi ona 850 zł 
miesięcznie i jest jednakowa dla 
wszystkich, oprócz Grudziądza. 
To prawda, że bank nie gwaran-
tuje comiesięcznych dostaw. 

Dokończenie na str. 6
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Uwaga! Od 1 sierpnia w centrum obowiązują nowe zasady ruchu. 

      Wąbrzeźno

Po mieście po nowemu

R E K L A M A

      Nowa Wieś Królewska

Kompleks sportowy 
z prawdziwego zdarzenia
Gmina Płużnica przymierza się do dokończenie budowy boiska sportowego w Nowej Wsi 
Królewskiej.

W ubiegłym roku gmina Płuż-
nica rozpoczęła budowę centrum 
rekreacyjno-sportowego w Nowej 
Wsi Królewskiej, przy Gimnazjum 
Publicznym. W pierwszym etapie 
robót wykonano: drogę dojazdo-
wą, roboty ziemne – wyrównanie 
i drenaż płyty boiska, boisko do 
piłki nożnej, schody prowadzące 
z terenu drogi dojazdowej na płytę 
boiska.

Teraz gmina przymierza się do 
kolejnych prac. Obok istniejącego 
boiska trawiastego, zaplanowano 
budowę boiska wielofunkcyjne-
go na którym będzie można grać 
w piłkę ręczną, siatkówkę albo 
w koszykówkę. Oprócz boiska zo-
stanie zbudowana bieżnia, miejsca 
do pchnięcia kulą oraz siłownia 
zewnętrzna. Boisko i bieżnia mają 
mieć nawierzchnię z poliuretanu. 
Przy boisku powstaną chodniki, 
oświetlenie parkowe, a cały teren 
zostanie ogrodzony.  

- Jeśli uda się nam uzyskać do-
tację, będzie to pierwsze w gminie 

boisko ze sztuczną nawierzchnią 
i oświetleniem umożliwiającym 
grę po zmierzchu – mówi wójt 
Marcin Skonieczka.

Gmina zamierza starać się 
o środki na budowę boiska w ra-
mach działania Odnowa i Rozwój 
Wsi Programu Rozwoju Obszarów 

Wiejskich.
Do 31 lipca mieszkańcy 

w urzędzie gminy lub za  pośred-
nictwem poczty elektronicznej 
mogli zgłaszać swoje uwagi i pro-
pozycje do projektu boiska. 

PG,

fot. arch. gminy Płużnica

Pierwszy etap prac budowy kompleksu sportowego przeprowadzono w ubiegłym 
roku

Po zakończeniu rewitalizacji 
rynku i ulic przyległych, w listo-
padzie ubiegłego roku zmieniono 
organizację ruchu. Kierowcy mie-
li pół roku, na sprawdzenie, czy 
wprowadzone zmiany im odpo-
wiadają. Swoje uwagi zgłaszali na 
spotkaniach z władzami miasta. 
W projekcie nowej organizacji ru-
chu uwzględniono prawie wszyst-
kie propozycje mieszkańców.

Głównie zmiany to: 
- zlikwidowano znaki „STOP” 

u zbiegu ul. Mickiewicza i ul. Par-
tyzanta oraz u zbiegu ul. Mickie-
wicza i ul. Żołnierza Polskiego,

-  ul. Królowej Jadwigi jest jed-
nokierunkowa, nie można w nią 
wjechać od strony ul. Kopernika,

- jadąc ul. 1 Maja możemy 
skręcić w prawo w ul. Mickiewi-
cza lub pojechać prosto w stronę 

ul. Mestwina (w związku z tym nie 
można parkować na ul. 1Maja na 
odcinku od ul. Mickiewi-
cza do ul. Mestwina - pra-
wa strona),

- wprowadzono znak 
„B-36” - zakaz zatrzymy-
wania się na ul. Mickie-
wicza (od strony skrzy-
żowania z ul. Żołnierza 
Polskiego do ul. Targowej 
po stronie Ogródka Jor-
danowskiego),

- na ul. Pułaskiego 
jest postój „TAXI”,

- jadąc ul. Mestwina 
musimy ustąpić pierw-
szeństwa przejazdu jadą-
cym ul. 1 Maja.

Kierowcy powin-
ni zachować ostrożność 
i zwracać szczególną uwa-

gę na nowe znaki.
PG

1 sierpnia w centrum miasta zmieniła 
się organizacja ruchu

      Wąbrzeźno

Żywnościowy problem 
za miedzą

Dokończenie ze str. 1

Bank żywności działa w ra-
mach Europejskiego Programu 
Pomocy Żywnościowej (PEAD), 
ma dostarczyć w ciągu roku 
przewidziany limit żywności na 
osobę, ale realizacja tego progra-
mu nie zawsze pokrywa się z ro-
kiem kalendarzowym – tłumaczy 
Andrzej Kraszewski, pracownik 
wąbrzeskiego MOPS – W tym 
roku realizacja przebiega od 
marca do lutego przyszłego roku 
włącznie. W kwietniu i czerwcu 
nie było dostaw. Banki żywności 
są uzależnione od producentów, 
czy wyrobią się oni na czas z pro-
dukcją – stąd opóźnienia.

Składka 850 zł, daje w skali 
roku 10 tys. 200 zł. Czy to duża 
kwota dla gminy Dębowa Łąka? 
Z budżetu gminy finansowane są 
zasiłki celowe i specjalne. Na ten 
cel samorząd przeznacza 15 tys. 
zł – w takim zestawieniu 10 tys. 
to jednak dużo. A może jak nasza 
czytelniczka sugeruje lepiej było-
by, gdyby pieniądze, która gmina 
przeznacza na imprezy wydać 
na żywność. Ostatnio odbyły się 
w Dębowej Łące dwie – 3 czerw-
ca Festyn Rodzinny, a 29 lipca 
piknik strażacki. 

- Bujda na resorach. Dosta-
liśmy pieniądze od sponsorów. 
Ani złotówka z budżetu gminy 
nie poszła na imprezy. Ludzie nie 
bawią się na koszt gminy – pod-
kreśla wójt. 

Nieregularność dostaw to 
wada obu źródeł otrzymywania 
żywności. Z tym, że bank żyw-
ności wcześniej czy później gmi-
nie z którą ma podpisaną umowę 
jedzenie dostarczyć musi, a Cari-
tas jeśli nie będzie miał nadwyż-
ki to nie ma czym podzielić się 
z partnerami. Organizacja do-
piero w maju na wniosek GOPS, 
poinformował, że nadwyżki nie 
ma. Było już za późno, na zna-
lezienie innego źródła, z którego 
gmina mogłaby uzyskać pomoc 
żywnościową. W lipcu do GOPS 
dotarła jednak  pomyślna wiado-
mość. 

- Otrzymaliśmy informacje, 
że Caritas ma dla nas żywność – 
35 kg na osobę. Jeszcze nie wie-
my czy ta ilość przyjdzie od razu 
czy w ratach. W tej chwili trwa 
weryfikacja listy rodzin upraw-
nionych do otrzymania żywno-
ści. W 2011 r. na tej liście było 
508 osób. W tym roku może być 
około 550 – informuje Katarzy-
na Wrzesińska, pracownik GOPS 
w Dębowej Łące.

Żywność najprawdopodob-
niej będzie rozdawana na przeło-
mie sierpnia i września. W ubie-
głym roku do mieszkańców 
kwalifikujących się do otrzyma-
nia pomocy żywnościowej tra-
fiło aż 19 artykułów m.in. chleb 
chrupki, mąka pszenna, ryż, ma-
karon, płatki kukurydziane, mle-
ko.          Paulina Grochowalska

Wójt Dębowej Łąki Stanisława Szarowski
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      Wronie

Z wizytą w pasiece

R E K L A M A

Dokończenie ze str. 1

Jakie zabiegi stosują pszcze-

larze, aby pszczoły się nie roiły? 
Pani Zbigniew: Przede 

wszystkim muszą mieć dobry 
pożytek np. rzepak. Mają wtedy 
dużo pracy i nie myślą o rojeniu 
się. Poza tym dostawia się do ula 
nadstawkę i uzyskuje się przerwę 
pomiędzy gniazdem, a miodem 
i wtedy mają więcej pracy żeby 
wypełnić tą lukę.  

Pani Aleksandra: Sprowa-

dzamy pszczoły, które są mniej 
rojliwe. Tworzy się też odkła-
dy z ula, zabiera się kilka ramek 
z obsiadającymi je pszczołami 
i matką lub podaje się nową mat-
kę. Ogranicza się wtedy pszczoły 
w rojeniu i można powiększyć 
swoją pasiekę. 

Pan Zbigniew: Co roku 
kupujemy odkłady z pasiek ho-
dowlanych. Pszczoły się krzyżują 
z tymi co są i wtedy są większe 
i zdrowsze. 

Pszczoły są podobno bar-

dzo sprytne. Potra�ą np. radzić 

sobie w ulu nawet w takie upały 

jakie ostatnio nas nawiedzają.

Pan Zbigniew: To prawda 
dobrze radzą sobie z wentylacją 
ula w okresie letnim. Wentylują 
skrzydłami na wylocie ula. Ten 
sposób pozwala im utrzymać 
odpowiednią temperaturę, żeby 
czerwie i larwy się nie przegrzały.   

Czy technika bardzo ułatwia 

pracę pszczelarzom? 

Pan Zbigniew: Zrzeszeni 
pszczelarze, którzy nie są rolnika-
mi mogą korzystać z dotacji unij-
nych. Środki z unii pokrywają ok. 
50% wartości sprzętu dzięki temu 
taki sprzęt jak miodarki elek-
tryczne jest osiągalny. Wcześniej 
nie każdy mógł sobie na nie po-
zwolić z powodu wysokiej ceny. 
Kasetowa miodarka automatycz-
na bardzo ułatwia pracę, kiedyś 
trzeba było ręcznie wirować pla-
stry i przekładać z jednej strony 
na drugą. A teraz w kilka minut 
plastry są odwirowane. Używam 
też topiarki do wosku na gaz – ten 
wosk wymieniam potem na węzy 
(plastry, które są obsadzane w no-
wej ramce). 

Tegoroczny sezon pszcze-

larski dobiega końca jak go oce-

niacie? 

Pan Zbigniew: Udany. 
Pszczoły bardzo dobrze przezi-
mowały. Ze 100 rodzin spadły 
tylko dwie. Rzepak miodował 
bardzo dobrze, podobnie jak ak-
cja, potem przeszliśmy do lipy. 
Była odpowiednia pogoda. 

O tym, że miód jest zdrowy 

wiedzą wszyscy, ale mało kto wie 

np. że bolesne ukąszenia pszczół 

mogą mieć dobry wpływ na or-

ganizm człowieka, o ile ktoś 

oczywiście nie jest uczulony na 

jad pszczeli. 

Pan Zbigniew: Mnie już tyle 
raz ukąsiły pszczoły, że nawet nie 
puchnę. Do tego nabyłem od-
porności, kiedyś bardzo często 
miałem chore gardło. Myślę, że 
pomógł mi też mikroklimat ula, 
olejki eteryczne, które tam są. 

Pani Aleksandra: Nalewki 
z propolisu (kitu pszczelego) do-
brze wpływają na układ pokarmo-
wy, a pyłki kwiatowe z miodem 
pomagają przy rekonwalescencji.  

Naukowcy alarmują, że 

pszczół ubywa. Czy też to zaob-

serwowaliście? 

Pan Zbigniew: To prawda 
pszczół jest coraz mniej, giną, 
do końca nie wiadomo dlacze-
go. Być może przyczynia się do 
tego duża chemizacja rolnictwa. 
W 1994 roku nasza pasieka zosta-
ła wytruta przez pestycyd spro-
wadzony z zagranicy. Zostało 30 
osłabionych rodzin. Musieliśmy 
odbudować wszystko. Ważne jest 
by rolnicy pamiętali, że pryskać 

należy wieczorem po oblocie 
pszczół. Pszczoły giną również 
przez choroby. Bardzo szkodzi 
im roztocze, które wywołuje cho-
robę zwaną warrozą. Taka jakby 
pszczela pchła, która żywi się he-
molimfą zaatakowanych owadów. 
W takiej sytuacji pszczelarze mu-
szą leczyć pszczoły umieszczając 
w ulach po miodobraniu paski 
nasączone lekarstwem. Inną po-
ważną chorobą jest nosemoza to 
taka pszczela biegunka, atakuje 
wiosną, gdy pszczoły są osłabione 
po zimie. 

Niektórzy twierdzą, że rów-

nież „komórki” szkodzą pszczo-

łom, bo przez oddziaływanie pól 

elektromagnetycznych sieci tele-

fonii komórkowej tracą orienta-

cję i gubią drogę do domu. Też 

tak uważacie? 

Pan Zbigniew: Raczej nie, 
ale faktem jest, że pszczoły nie 
lubią komórek, bo je obsiadają 
i próbują  atakować.  

W takich krajach jak Kana-

da, Stany Zjednoczone czy Chi-

ny coraz popularniejsze staje się 

miejskie pszczelarstwo – czyli 

trzymanie uli na dachach bu-

dynków w dużych i małych mia-

stach. W miejskich zieleńcach, 

ogrodach i parkach rosną drze-

wa miododajne takie jak lipa czy 

akacja i wiele innych gatunków 

roślin z których pszczoły potra-

Ostatnie miodobranie w tym roku

�ą zrobić miód. Czy w naszym 

kraju takie pszczelarstwo mia-

łoby szanse? 

Pan Zbigniew: To ciekawe, 
ale miód nie jest u nas popular-
ny. Coraz mniej ludzi zajmuje się 
pszczelarstwem. Młodzi nie są 
nauczeni.

Pani Aleksandra: Niemiec 
zjada 3 kg miodu rocznie, a Polak 
30 dag. 

1 września w Wąbrzeźnie 

odbędzie się Wojewódzki Dzień 

Pszczelarza. Dlaczego warto 

w nim uczestniczyć? 

Pan Zbigniew: Warto, bo 
można zaopatrzyć się w miód 
i w produkty pszczele oraz ko-
smetyczne. To okazja również 
do zapoznania się ze sprzętem 
pszczelarskim. 

Pani Aleksandra: Najpierw 
brać pszczelarska przed godz. 
10.00 spotka się na rynku, potem 
będzie uczestniczyć w mszy św. 
Następnie uda się ze sztandarami 
i orkiestrą dętą do Wąbrzeskiego 
Domu Kultury. Tam odbędzie się 
wykład ks. Marciniaka i przed bu-
dynkiem kiermasz z produktami 
pszczelimi – będzie można nabyć 
m.in. miody odmianowe, pyłek 
i propolis. W imieniu pszczela-
rzy zapraszamy do uczestniczenia 
w tym wydarzeniu. 

Rozmawiała 

Paulina Grochowalska

Technika ułatwia życie pszczelarzom. Pan Zbigniew korzysta z miodarki automa-
tycznej

Aleksandra Klimek jest dyplomowanym pszczelarzem
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      Książki

Wakacyjny tydzień w bibliotece
Szczypta przygody, sporo słodkości, domieszka teatru i rękodzieła – z takich składników  
Gminna Biblioteka w Książkach przygotowała wakacyjne zajęcia dla dzieci. 

R E K L A M A

Zajęcia rozpoczęły się w po-
niedziałek 16 lipca od poszukiwa-
nia ukrytego w bibliotece skarbu. 
Uczestnicy zabawy by dotrzeć do 
miejsca gdzie schowany był ku-
fer musieli znaleźć wskazówki 
rozmieszczone  m.in. w sklepie 
i w parku. Wraz z podpowiedzia-
mi ukryte były kawałki mapy. Aby 
znaleźć kolejną wskazówkę po-
szukiwacze skarbów rozwiązywali 
zagadki i krzyżówki. Zawartość 
znalezionego skarbu – kufra ze 
słodyczami dzieci zgodnie podzie-
liły między siebie.

W deszczowy wtorek uczest-
nicy zajęć oglądali bajki i grali 
w gry planszowe. Po południu zaś  
urządziły pokaz umiejętności ta-
necznych. 

W środę dzieci wzorując się 
na Ani z Zielonego Wzgórza robi-
ły tort. Każdy miał do wykonania 
zadanie: jedni cięli owoce, inni na-
kładali krem albo tarli czekoladę. 
Dzięki pomocy mam: Agnieszki 
Górki, Justyny Bińkowskiej i Kata-
rzyny Wasielewskiej a także Nata-
lii, małym czeladnikom cukiernic-
twa udało się przygotować aż dwa 

wspaniałe torty. 
Następnego dnia biblioteka 

zamieniła się w pracownię arty-
styczną. Dzieci wytwarzały masę 
solną, z której następnie robiły ba-
letnice, aniołki, misie, jaszczurki 
i kwiatki. 

W piątek odbyło się spotka-
nie bibliotecznego teatru. Przed 
południem inscenizowano „Czer-
wonego Kapturka”, „Lokomotywę” 
i „Dziesięć Bałwanków”, po połu-
dniu odbywały się próby do „Kop-
ciuszka”. 

Oprac. PG, fot. nadesłane

Aby dotrzeć do skarbu trzeba było najpierw znaleźć wskazówki i skompletować 
całą mapę

Z masy solnej dzieci robiły baletnice, aniołki, misie, jaszczurki i kwiatki

W czwartek biblioteka zamieniła się w pracownię artystyczną

Mali czeladnicy cukiernictwa

Poszukiwacze skarbów sprawiedliwie podzielili się zdobyczą

Dziewczynki chętnie asystowały przy robieniu tortu
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      Wąbrzeźno

Wyczarowane z patyczków
Coś, co zazwyczaj wyrzucamy do kosza pan Krzysztof Kłosiński potrafi zamienić w repliki 
historycznych budowli i statków.

Krzysztof Kłosiński miesz-
ka w Wąbrzeźnie, od 12 lat jest 
podopiecznym Warsztatu Terapii 
Zajęciowej. Jego największą pa-
sją od kilku lat jest wykonywanie 
różnych modeli z patyczków po 
lodach. W środę pan Krzysztof 
pokazał owoce swojego nietypo-
wego hobby w Wąbrzeskim Domu 
Kultury. A jest co oglądać: 

- Zamek biskupów chełmiń-
skich w Wąbrzeźnie, pancernik Bi-
smarck, zamek w Rogóźnie, repli-
ka zamku w Golubiu-Dobrzyniu, 
miniatura Titanica. To tylko część 
prac, które tutaj pokazałem – wy-
licza pan Krzysztof. – Za rok chcę 
zrobić zamek w Malborku i ratusz 

wąbrzeski. U chrzestnej w Płocku 
zamierzam wykonać metrowej 
długości galeon hiszpański. To 
moja pierwsza wystawa w WDK, 
ale na pewno nie ostatnia. 

Budowle z patyczków po lo-
dach zaskakują precyzją wykona-
nia i detalami np. na Titanicu nie 
zabrakło miniaturowe �ag: White 
Star Line – właściciela transatlan-
tyka i Stanów Zjednoczonych, któ-
re stanowiły cel podróży Titanica. 

- Widziałam jak kolega robił 
te budowle. To jest bardzo praco-
chłonne, a on jest pracoholikiem. 
Ja bym sobie z tym nie poradził – 
mówi Krzysztof Porębski. 

Ludzie, którzy stykają się 

z hobby pana Krzysztof najczę-
ściej pytają: skąd bierze takie ilości 
patyczków? Na wykonanie zam-
ku golubskiego zużył 5 tys. sztuk, 
a zamku biskupów chełmińskich 
15 tys. – na szczęście nie ma pro-
blemów ze zdobywaniem „two-
rzywa”, bo otrzymuje je od zaprzy-
jaźnionych ekspedientek. 

Oprócz robienia modeli z pa-
tyczków wąbrzeski pasjonat zaj-
muje się również m.in. zbieraniem 
monet i znaczków oraz wykony-
waniem kwiatów z wełny. 

Dzieła z patyczków będzie 
można oglądać do 12 sierpnia.

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Budowle z patyczków po lodach zaskakują precyzją wykonania i detalami

Krzysztof Kłosiński (z prawej) z kolegą Krzysztofem Porębskim

Oprócz budowli pan Krzysztof robi z patyczków statki

Wystawę otworzyły Gizela Pijar, dyrektor WDK i Marta Kowaliszyn, kierownik WTZDzieła z patyczków będzie można oglądać do 12 sierpnia

W otwarciu wystawy uczestniczyło liczne grono podopiecznych Warsztatu Terapii Zajęciowej
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Dziesięć lat temu obraz Matki Bożej Brzemiennej, który znajduje się w wąbrzeskim Sank-
tuarium został uroczyście ukoronowany diademem poświęconym przez Ojca Świętego 
Jana Pawła II. 14 sierpnia będziemy obchodzić rocznicę tego wydarzenia. 

      Wąbrzeźno 

Rocznica koronacji obrazu

Obchody rozpoczną się w Wą-
brzeskim Domu Kultury o godz. 
16.00 otwarciem ekspozycji zaty-
tułowanej „Z Wąbrzeską Królową 
przez wieki”.  

- Na wystawie znajdą się foto-
gra�e z lat 20 XX w. przedstawiają-
ce �gurkę Matki Bożej Zamkowej, 
zdjęcia związane z kultem maryj-
nym i Matką Bożą Brzemienną 
oraz różnego rodzaju publikacje na 
ten temat, egzemplarze miesięczni-
ka „Witaj” wydawanego w naszym 
Sanktuarium, kalendarze, pocz-
tówki, obrazki, fotogra�e księgi 
z XVII w. Bractwa Niepokalanego 
Poczęcia Najświętszej Maryi Pan-
ny– wymienia Gizela Pijar, dyrek-
tor WDK – Będzie można również 
obejrzeć pokonkursowe race pla-
styczne uczniów wąbrzeskich szkół 
nawiązujące do kultu maryjnego 
i przedstawiające Sanktuarium. 
Uczestnikom podziękujemy za 
udział w konkursie. Nasz lokalny 
artysta Wojciech Olkiewicz przed-
stawi swój obraz namalowany spe-
cjalnie na rocznicę ukoronowania 
obrazu Matki Bożej Wąbrzeskiej. 

O godz. 17.00 w Sanktuarium 
Matki Bożej Brzemiennej odbę-
dzie się msza św. rocznicowa w in-
tencji matek Diecezji Toruńskiej, 
mieszkańców para�i wąbrzeskich, 
pielgrzymów i wszystkich czcicie-
li Matki Bożej. Mszy przewodzić 
będzie ks. biskupa Andrzej Suski 
przy udziale ks. biskupa Józefa Sza-
mockiego. Podczas uroczystości 

zostaną wniesione relikwie błogo-
sławionego Jana Pawła II, odbędzie 
się poświecenie i prezentacja no-
wych organów muzycznych oraz 
poświęcenie kopii obrazu Matki 
Bożej Brzemiennej. Następnie pro-
cesja przejdzie z obrazem na Plac 
Jana Pawła II i tam dokona Aktu 
Zawierzenia. 

Przypomnijmy, że wizerunek 
Matki Bożej Niepokalanie Poczę-
tej, namalowany w połowie XVII 
wieku (autor nieznany), otoczony 
był czcią wiernych w oddalonym 
od Wąbrzeźna o kilkanaście kilo-
metrów Kowalewie Pomorskim. 
Ukazuje on młodą Maryję w aure-
oli z dwunastu gwiazd, trzymającą 
białą lilię w prawej ręce. Maryja stoi 
na globie ziemskim, a pod stopami 
ma głowę     węża (co symbolizuje 
Panią, która chroni lud Boży przed 
zagładą grzechu i szatana). Obraz, 
za pozwoleniem biskup Kazimierza 
Opalińskiego przeniesiono do wą-
brzeskiej fary podczas uroczystej 
procesji w 1685 roku. Wąbrzeźno 
bowiem słynęło z kultu i bractwa 
maryjnego (Bractwa Literackiego, 
a potem Bractwa Niepokalane-
go Poczęcia Najświętszej Maryi 
Panny). Podobno pola stratowane 
przez rzeszę pielgrzymów towa-
rzyszących tej niezwykłej procesji, 
na drugi dzień ponownie kwitły 
świeżymi kłosami. Zbiory z tych 
łanów miały być ob�tsze niż z in-
nych pól. 

W kronikach para�alnych 

odnotowane są także liczne 
uzdrowienia, których doznali 
modlący się przed wizerunkiem 
Wąbrzeskiej Pani. W najnowszej 
historii Sanktuarium, również 
odnotowuje się łaski uzyskane za 
pośrednictwem Matki Bożej Wą-
brzeskiej. W nadsyłanej korespon-
dencji można znaleźć nie tylko 
prośby, ale także podziękowania 
za uzyskane zdrowie, dar rodzi-
cielstwa oraz łaskę nawrócenia. 
  Na to, że na obrazie przedsta-
wiona jest Matka Boża w stanie 
brzemiennym zwrócono uwagę 
dopiero po przeprowadzeniu prac 
konserwatorskich w 1971 r. Podję-
to wtedy decyzję o wyjęciu obrazu 
z rokokowego feretronu i umiesz-
czeniu go w prostokątnej ramie. 
Po zdjęciu z obrazu srebrnej szaty 
i odsłonięciu pierwotnej warstwy 
malarskiej, okazało się, że wąbrze-
ska ikona przedstawia Matkę Bożą 
w stanie brzemiennym. W odre-
staurowanym feretronie została 
osadzona wykonana dwa lata temu 
kopia na której Matka Boża została 
przyodziana w zdjętą z oryginału 
srebrną szatę. 

Uroczystość koronacyjna 
zgromadziła tysiące wiernych, 
księży i pielgrzymów. Głównym 
koronatorem był biskup Andrzej 
Suski. Korona została wykonana 
ze złożonych w ostatnich latach 
wotów. 15 maja 2002 r. poświęcił ją 
Jan Paweł II. 

Paulina Grochowalska

Cudowne uzdrowienia i ochrona

 Obraz Matki Bożej Brzemiennej słynie z licznych uzdrowień. Wiele odnotowano  
w kronikach para昀椀alnych np. Szczepan Pryba, gospodarz wąbrzeski zaświadczył, że jego 
ciężko chora po porodzie żona Katarzyna, po o昀椀arowaniu Matce Bożej odzyskała w cu-

downy sposób zdrowie.  Podobnie jak Julianna Gutmann z Trzciana, która odzyskała 
wzrok. Marianna Mroczkowska stwierdziła, że gdy jej dwuletni synek cierpiał na postę-

pującą opuchliznę a żadne lekarstwa mu nie pomagały, po o昀椀arowaniu go Matce Bożej, 
wyzdrowiał. 

W „Dziejach obrazu Matki Bożej Wąbrzeskiej według wspomnień Marii Ostrowskiej' 
zamieszczonych w miesięczniku „Witaj” nr 5 (61)/1998/ czytamy o ojcu pani Marii – pra-

cowniku wąbrzeskiej poczty, który w 1930 roku został wezwany do uszkodzonej linii do 
Płużnicy. W trakcie naprawiania przewodu na słupie spadł z wysokości 8,5 metra. Stracił 
przytomność na dwa dni. Kiedy w niedzielę rano została odprawiona msza św. przed 
obrazem Matki Boskiej Wąbrzeskiej w intencji uproszenia zdrowia dla niego, rodzina po 
powrocie zastała go siedzącego na łóżku. Za trzy dni poszedł z powrotem do pracy. Pani 
Maria wspomina też jak przez Wąbrzeźno dwa razy przeszedł front – w 1939 r. niemiecki, 
a w 1945 rosyjski. Grudziądz od strony Wąbrzeźna był rozbity w gruzy, a w Wąbrzeźnie 
ani jeden dom nie był uszkodzony. Niemiecki ksiądz w ostatniej chwili wyjechał z miasta, 
a w kościele rozdzielała komunię siostra zakonna. Mieszkańcy modlili się do Matki Bożej 
o uratowanie miasta. Kiedy wojsko przeszło przez miasto jedno poszli do Grudziądza, 
a drudzy do Chełmna. Dwaj rosyjscy żołnierze, którzy weszli, do jednego z domów żeby 
się napić wody powiedzieli, że zobaczyli nad miastem dużą pochyloną postać Pani, z sze-

roko rozpostartymi rękami trzymającymi nad miastem wielki płaszcz. Kiedy weszli do 
kościoła zobaczyli, że była to  to ta samą postać co na na obrazie. Mieszkańcy uwierzyli, 
Matka Boża Wąbrzeska ochrania miasto. 

Cudowny obraz Matki Bożej Wąbrzeskiej

Ołtarz główny z cudowny obrazem. fot. Waldek Szczygieł

Papież Jan Paweł II poświęcił koronę dla Matki Bożej Brzemiennej15 sierpnia 2002 r. 
W środku kustosz Sanktuarium ks. Jan Kalinowski fot. L'Osservatore Romano.
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Od urodzenia pragnął wzbić się w przestworza. Teraz realizuje swoje marzenia.

      Hobby

Człowiek - ptak
Gdy dopisuje pogoda, miesz-

kańcy miasta mogą dostrzec na 
niebie paralotnię. Podczepiony 
pod skrzydłem szybuje na niej 
Czesław Rekowski. Miłośnik lata-
nia i fotogra�i. Przygodę z awiacją 
rozpoczą w wieku 16 lat w gru-
dziądzkim klubie szybowcowym. 
Dziś swoją miłość do podrózowa-
nia w powietrzu realizuje organi-
zując piknik lotniczy. Odbywa się 
on co rocznie w Wałyczku. W tym 

roku przyciągnął masę ludzi. Pan 
Czesław podczas swoich wypraw 
wszystko dokumentuje na zdję-
ciach. Ostatnią jego przygodą był 
przelot z Wąbrzeźna na Mierzeję 
Wiślaną. Po drodze fotografował 
między innymi Radzyń Chełmiń-
ski, Sztum, zamek w Malborku 
i Rogóźnie. Jak sam mówi, jego 
pasja to dość drogie hobby. Koszt 
moto-paralotni to wydatek rzędu 
30 tys. złotych. Sprzęt fotogra-

�czny to także niemały wydatek. 
Do latania potrzebne są dobre 
warunki pogodowe. Najlepiej gdy 
jest bezwietrznie i nie pada deszcz 
- mówi Rekowski. Jeśli pozwala 
mu czas i aura stara się latać około 
dwóch-czterech godzin w tygo-
dniu. W zeszłym roku mieszkańcy 
mieli możliwość zobaczenia wy-
stawy zdjęć Pana Rekowskiego.

Dawid Otremba

Autor podniebnych fotografii - Czesław  Rekowski
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      Szkodniki

Rozgościły się na dobre
Azjatyckie biedronki nie są jeszcze problemem w naszym województwie, ale na Pomorzu 
ich liczba świadczy już o pladze. Szczególnie zaniepokojeni mogą być sadownicy.

Czy to kryzys branży agroturystycznej? Tak wynika ze staty-
styk. Chętnych na wczasy na wsi jest o jedną czwartą mniej 
niż kilka lat temu. Turyści wolą wybrać egzotyczny, choć 
ryzykowny pobyt w Egipcie za 1500 zł niż wczasy np. w Bo-
rach Tucholskich czy w dolinie Drwęcy.

     Statystyki

Agroturystyka
traci klientów

Azjatyckie biedronki są ga-
tunkiem zmutowanym. Naukowcy 
chcieli, by walczyły ze szkodni-
kami na polach. Sytuacja jednak 
wymknęła się spod kontroli. Stały 
się gatunkiem dominującym oraz 
intruzem w sadach. Mogą one 
między innymi nadgryzać owoce 
i wchodzić do ich wnętrza. Ugry-
zienie biedronki pochodzenia 
azjatyckiego może u ludzi spowo-
dować takie objawy jak zapalenie 
spojówek, astma czy obrzęk na-
czynioworuchowy. Warto zatem 
uważać na te niepozornie wyglą-
dające owady, zwłaszcza dlatego, 
że trudno je odróżnić od lokalnych 
biedronek. Mogą posiadać od 0 do 
23 kropek.

Larwy i dorosłe osobniki bie-
dronki azjatyckiej zjadają mszyce 
i inne drobne owady, ale nie gardzą 
dietą wegetariańską. Wielokrotnie 
zauważono, że uszkadzają owoce 
w sadach, np. wyjadają miąższ z ja-
błek. Gdy występują licznie w gro-
nach winogron, dostają się razem 
z owocami do kadzi fermentacyj-
nej i zmieniają smak oraz zapach 
produkowanego wina. Jesienią od-
bywają długie loty w poszukiwaniu 
miejsc do zimowania. Dobrze czują 
się na terenach zurbanizowanych, 
a we wrześniu i październiku – szu-
kając kryjówek – gromadzą się na 

budynkach, obsiadając ich ściany. 
Wtedy też wnikają do pomieszczeń 
różnych obiektów, w tym domów 
mieszkalnych, gdzie chętnie zimu-
ją, tworząc wielotysięczne kolonie.

Jak zapobiegać występowa-
niu biedronki azjatyckiej? Przede 
wszystkim trzeba zabezpieczyć 
pomieszczenia. W sierpniu lub na 
początku września należy uszczel-
nić pianką wszelkie widoczne od 
zewnątrz szczeliny i szpary, któ-
rymi biedronki mogą przedostać 
się do budynku. Równie ważne 
jest uszczelnienie pianką wszel-
kich szczelin i szpar od wewnątrz, 
szczególnie na ścianach zachod-
nich i południowych, które są naj-
cieplejsze i najchętniej zajmowane 

Jak wynika z danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, w gospo-
darstwach domowych użytkow-
ników gospodarstw rolnych dzia-
łalność pozarolnicza jest źródłem 
8,4% dochodów. Większość gospo-
darstw agroturystycznych kieruje 
ofertę do osób starszych, rodziców 
z dziećmi, grup towarzyskich oraz 
osób uprawiających sport. Blisko 
3/4 jest dostępnych dla turystów 
przez cały rok. Rośnie popularność 
ekoturystyki. Przybywa gospo-
darstw agroturystycznych, które 
dbają o ochronę środowiska, wy-
korzystują efektywne źródła ener-
gii tj. kolektory słoneczne, wiatraki, 
pompy ciepła, gaz LPG czy biogaz 
rolniczy.

Jednak liczba turystów chcą-
cych spędzić urlop na wsi z roku 

na rok spada. Coraz częściej do 
gospodarstw przyjeżdżają grupy 
znajomych czy pracownicy �rm 
w ramach integracji, ale tylko na 
weekendowe wypady. Na dłuższy 
wypoczynek poza miastem decy-
dują się najczęściej rodziny z dzieć-
mi. Ale również nie w takim stop-
niu, jak dawniej. Na razie 90 proc. 
gospodarstw agroturystycznych 
nie podlega kategoryzacji, czyli nie 
są one ukierunkowane. Tylko 22 
proc. właścicieli deklaruje zamiar 
zmiany. Dobry kierunek rozwoju 
to – według ekspertów – gospo-
darstwa tematyczne. Teraz turyści 
wybierają wakacje na wsi głównie 
po to, by poznać lokalną kulturę, 
tradycję, a także poznać regionalną 
kuchnię.

(pw)

Dokładność to w rolnictwie rzecz bardzo ważna. Na począt-
ku lipca w Minikowie odbył się konkurs „Precyzyjny gospo-
darz”.

     Konkurs

Ciągnikiem po łuku

Każdy z uczestników miał za 
zadanie przejechać ciągnikiem 
Zetor Proxima 90 plus z przyczepą 
dwuosiową 10 ton tor w kształcie 
łuku takiego, jaki trzeba pokonać 
na egzaminie podczas zdawania 
prawa jazdy. Czas, w którym na-
leżało wykonać zadanie wynosił 
maksymalnie 10 minut. Nad ca-
łością czuwał sędzia główny wraz 

z asystentami w postaci sędziów 
liniowych, którzy informowali 
o przekroczeniu wyznaczonego 
toru i doliczeniu punktów kar-
nych. Precyzyjnym gospodarzem 
okazał się Błażej Garstka i to on 
właśnie stał się szczęśliwym po-
siadaczem nawigacji GPS.

(pw)

O to, by rolnicy nie lekceważyli zasad bezpieczeństwa pod-
czas żniw troszczy się Państwowa Inspekcja Pracy.

     Konkurs

Uważni podczas żniw

W lipcu i w sierpniu pracow-
nicy PIP, tak jak w poprzednich 
latach, wizytują wybrane gospo-
darstwa rolne, aby doradzić rol-
nikom w kwestii bezpieczeństwa. 
Z danych inspekcji wynika, że 
w 2011 roku w samym wojewódz-
twie podlaskim odnotowano 27 
wypadków w trakcie żniw, do 
których było wzywane pogoto-
wie. Przyczyną największej licz-
by nieszczęśliwych zdarzeń było 
przewożenie pasażerów w niewła-
ściwy sposób np. na przyczepach 
załadowanych lub pustych, błotni-
kach, stopniach wejściowych czy 
na dyszlach i pomostach przyczep 

lub kombajnów.
Inspektorzy przypominają 

również, że aby uniknąć wypad-
ków, należy zadbać o dobry stan 
techniczny maszyn. Zaleca się 
również, by nie dokonywać na-
praw na polu. Ważny jest też wła-
ściwy przewóz osób. 

Należy zwrócić szczególną 
uwagę na bezpieczeństwo po-
ciech. Gdy rodzice są zaabsorbo-
wani pracami w gospodarstwie, 
dzieci często pozostają bez opieki. 
Odrobina nieuwagi w połączeniu 
z dziecięcą wyobraźnią mogą do-
prowadzić do tragedii.

(pw)

przez owady. Jeśli biedronki prze-
dostaną się do pomieszczeń, należy 
je usunąć. Biedronka azjatycka lubi 
światło. Można więc na zewnątrz 
budynku zmienić oświetlenie, np. 
żarówki rtęciowe, oświetlające bu-
dynek zastąpić sodowymi, które 
emitują znacznie mniej promie-
niowania ultra�oletowego (UV). 
Biedronki wabią promienie UV, 
w pomieszczeniach należy więc 
rozmieścić lepowe lampy owado-
bójcze.

Chemiczne metody zwalczania 
biedronki azjatyckiej, występującej 
w roślinności nie są zalecane, bo są 
niebezpieczne także dla „naszych” 
biedronek.

(pw)

Biedronka azjatycka – pozornie podobna do swojskich kuzynek

      Mechanizacja

Traktor czarny metalik
Dodatkowa możliwość wyboru koloru karoserii była dotychczas zarezerwowana dla kupu-
jących samochody. Teraz korzystają z tego również rolnicy.

Niemal każda z �rm zwią-
zanych z branżą rolniczą posiada 
swój charakterystyczny kolor. John 
Deere zielony, New Holland nie-
bieski itd. Dotychczas niebieski był 
również kolorem wiodącym Farm-
traca. Spółka z Mrągowa wprowa-
dziła teraz o�cjalnie kolejne rodzaje 
lakierów. Jedną z możliwości jest 
wybór z palety kolorów niemetali-
zowanych: biały, żółty, jasny zielony, 
czerwony i czarny. Dla bardziej wy-
magających klientów proponuje się  
lakiery metaliczne  w kolorach: gra-
�t, bordo, granat i ciemnozielony.

Możliwość wyboru koloru la-
kieru ciągnika jest opcją dodatkowo 
płatną. Dopłata za lakiery niemeta-
lizowane wynosi 500 zł netto, a me-
taliczne 1100 zł netto.

Jak twierdzą przedstawiciele 
�rmy Farmtrac, propozycja indy-
widualnego doboru koloru lakierów 
cieszy się wśród klientów bardzo 
dużym powodzeniem. Najbardziej 
popularne kolory to czerwony, czar-
ny oraz gra�k metalik.

(pw) Być może niedługo na polach zobaczymy nawet tak pomalowane maszyny
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OGŁOSZENIA DROBNE

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska,  Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Wronie, Gródecka
24.Pólko, Osiński, Duo
25.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
26.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
27.Wieldządz, Socha
28.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
29.Płużnica, Bartosik, Bartek
30.Płużnica, Swół
31.Czaple, Koba
32.Przydwórz, Gródecka
33.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
34.Pływaczewo, Gawrońska
35.Zieleń, Toczek
36.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
37.Małe Pułkowo, Kurowski
38. Ryńsk, Bazyl

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

Praca dla: spawaczy, tokarzy i fre-
zerów w Toruniu tel. 667-208-891 
email: stefan.blazkiewicz@staler.eu

Ginekolog tel. 508-557-836

Sprzedam ziemię pod zabudowę 
30 ar blisko obwodnicy Wąbrzeźna 
prąd i woda obok 12 zł/m2 669-
738-055

Wynajmę lokal handlowy/usługowy 
55 m2 ul. 1 Maja tel. 502-793-976

Żwir piasek czarnoziem, Lipnica 
możliwość dowozu 605-739-200

Płytki chodnikowe ręcznie demon-
towane Lipnica 605-739-200

Sklep meblowy „Jacenty” ul. Jana 
Pawła II 6 87-200 Wąbrzeźno 
ZAPRASZAMY – PROMOCJE Stoły 
Krzesła Kanapy

Sprzedam działkę siedliskowo-
budowlaną 3000 m2 ogrodzona, 
wszystkie media i dokumenty 
Wałycz informacje 503-638-671 
cena 40 zł/m2

Sprzedam mieszkanie 38 m2 
w Wąbrzeźnie cena 118000 zł tel. 
790-575-437

Sprzedam gospodarstwo rolne z za-
budowaniami o pow. 1,26 ha ziemi 
w Książkach tel. 607-853-613

NIEPRZECIĘTNA FOTOGRAFIA 
ŚLUBNA www.ruminski.strefa.pl

Sprzedam Toyota Yaris 1,3 rok 
2000 benzyna 3 drzwi tel. 515-
471498

Sprzedam mieszkanie w bloku 48 m 
3 pokoje, parter możliwość kupna 
z garażem, Partyzanta 695-681-316

Sprzedam garaż blaszany z lokaliza-
cją przy 1-go Maja tel. 501-367-298

Sprzedam garaż murowany z kana-
łem w centrum miasta, 695-681-
316

 

Poszukuję osoby do pomocy przy 
2 starszych chodzących osobach 
601-801-944

Sprzedam Toyote Yaris 1,3 2009, 
Chrysler Woyager 2,5 TD 1998, 
Rover 200 1998 tel. 693-386-485

Zatrudnię przedstawiciela ds. 
techniczno-handlowych CV do 
08.08.2012 ul. Kętrzyńskiego 41 
Centrum Metalowe 56/654-45-88

Opiekunki Niemcy 662-162-137

Sprzedam mieszkanie 48 m2 w Wą-
brzeźnie w bloku nad jeziorem tel. 
602-704-793

Szukam tań. Mieszkania do wynaj. 
Może być umeblo lub duży pokój 
z aneksem matka z synem pomogę 
w pracach domowych tel. 784-929-
727

Mieszkanie 100 m2 Garaż sprze-
dam lub zamienię na mniejsze cena 
do uzgodnienia 726-770-420

Wynajmę lokal użytkowy 35 m2 ul. 
Grudziądzka 3 tel. 608-307-813

Naprawa sprzętu elektronicznego, 
Naprawa laptopów 506-931-940

Zakład zduński – piece kaflowe 
kominki 669-949-419

Kupie BUSA T2, Toyote, Mercedesa 
Kaczke, tel. 783-011-261

Skupuje złom stalowy kolorowy, 
akumulatory, transport 783-011-
261

Zaopiekuje się dzieckiem 781-057-
889

Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 
3 pokoje tel. 609-281-330

Sprzedam zamrażarkę LIEBHERR-
COMFORT kla\. A  3szufldaowa na 
gwarancji 700 zł tel. 576171104

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... „Nietykalnych”. Film wyreżyserowali: 
Olivier Nakache i Eric Toledano. Zaklasy�kowany jest 
jako komedio-dramat. Ta historia zdarzyła się naprawdę. 
Sparaliżowany na skutek wypadku milioner zatrudnia do 
pomocy i opieki młodego chłopaka z przedmieścia, któ-
ry właśnie wyszedł z więzienia. Zderzenie dwóch skrajnie 
różnych światów daje początek szeregowi niewiarygod-
nych przygód i przyjaźni, która czyni ich... nietykalnymi. 

www.�lmweb.pl

PRZECZYTAĆ... „Cel snajpera. Opowieść najbar-
dziej niebezpiecznego snajpera w dziejach amerykańskiej 
armii”. Chris Kyle to najbardziej niebezpieczny snajper 
w dziejach amerykańskiej armii i Navy SEALs. Iraccy 
rebelianci wyznaczyli za jego głowę nagrodę. Pentagon 
potwierdził, że Kyle ma na koncie więcej niż 150 tra�eń. 
Żołnierze GROM-u nie tylko byli jego towarzyszami bro-
ni, ale nauczyli go też, czym jest Żubrówka.Chris Kyle był 
chłopakiem z Teksasu, gdy dołączył do SEALsów. Nie trze-
ba było długo czekać, aby okazało się, że na linii frontu 
młody kowboj radzi sobie równie dobrze jak na rodeo. 
W tej pełnej adrenaliny książce, o której mówiły media na 
całym świecie - od CNN do TVN24 - opowiada o swoim 
udziale w misji w Iraku i wspólnych akcjach z Polakami 
z GROM-u. „Moja historia [...] jest historią o czymś wię-
cej niż tylko o zabijaniu czy nawet walce za mój kraj. Jest 
historią o byciu mężczyzną. I historią zarówno o miłości, 
jak i o nienawiści” (ze wstępu autora).  Pół miliona egzem-
plarzy sprzedanych w USA w trzy miesiące! Książka, która 
strąciła ze szczytu listy bestsellerów „New York Timesa” 
biogra�ę Steve’a Jobsa. Książka zawiera opisy wspólnych 
AKCJI z GROM-em.

www.empik.com

POSŁUCHAĆ... „Muzyki �lmowej i klasycznej” Woj-
ciecha Kilara. Album wydany z okazji jubileuszu 80. uro-
dzin Wojciecha Kilara zawiera wybrane utwory twórczości 
wielkiego kompozytora polskiego. Pierwsza płyta to mu-
zyka �lmowa i najbardziej znane motywy ścieżek dźwię-
kowych �lmów takich jak: „Trędowata”, „Ziemia obiecana”, 
„Smuga cienia”, „Dracula” czy „Śmierć i dziewczyna” w re-
żyserii Romana Polańskiego. Druga płyta zawiera muzykę 
ludową i muzykę z gór, w wielu przypadkach do tej pory 
niepublikowaną. W nagraniach udział wzięli Orkiesta Fil-
harmonii Śląskiej, Kapela Jana Karpiela „Bułecki” oraz Ze-
spół Pieśni i Tańca „Śląsk” im. Stanisława Hadyny.

www.empik.com

R E K L A M A
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O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

      Region

Stypendia czekają
Studenci I roku studiów dziennych na uczelniach państwowych, pochodzący z niezamoż-
nych rodzin ze środowisk popegeerowskich mogą ubiegać się o stypendia pomostowe.

Program Stypendiów Pomo-
stowych skierowany jest do tego-
rocznych absolwentów szkół po-
nadgimnazjalnych, mieszkających 
na terenach wiejskich lub w mia-
stach do 20 tysięcy mieszkańców. 
Osoby ubiegające się o stypen-
dium muszą zostać przyjęte na 
I rok dziennych studiów magister-
skich (realizowanych w trybie jed-
nolitym lub dwustopniowym) na 
polskich państwowych uczelniach 
mających uprawnienia magister-
skie. 

Kandydaci do stypendium 
muszą muszą spełnić  kilka kry-
teriów. Przede wszystkim rodzice 
są byłymi pracownikami PPGR, 
którzy byli zatrudniani w tych go-
spodarstwach na umowę o pracę 
w okresie co najmniej 2 lat oraz 
rodzina studenta znajduje się 
w trudnej sytuacji materialnej tzn. 
o dochodzie w przeliczeniu na 
osobę lub dochodzie osoby uczą-
cej się nie wyższym niż 1050 zł lub 
1200 zł (dochód netto wyliczony 

w czerwcu 2012 roku) – w sytuacji 
gdy członkiem rodziny jest dziec-
ko legitymujące się orzeczeniem 
o umiarkowanym lub znacznym 
stopniu niepełnosprawności.   

Osoby, które chcą się ubiegać 
o stypendium pomostowe muszą 
mieć na świadectwie maturalnym  
min. 105 punktów. Liczbę punk-
tów z egzaminów pisemnych nale-
ży obliczyć stosując algorytm: licz-
bę punktów (przyjmujemy, że np. 
50% = 50 punktów) uzyskanych 
za egzamin zdawany na poziomie 
podstawowym należy pomnożyć 
przez 0,4 a za egzamin zdawany na 
poziomie rozszerzonym przez 0,6. 
W ten sposób wyliczone punkty 
dla poszczególnych przedmiotów 
należy zsumować i uzyskujemy 
łączną liczbę punktów, która sta-
nowi podstawę oceny poziomu 
egzaminu maturalnego kandyda-
tów do udziału w Programie Sty-
pendiów Pomostowych.  

Kandydat do stypendium, 
który spełnia wszystkie warunki 

po przyjęciu na studia wypełnia 
wniosek on-line na stronie www.
stypendiapomostowe.pl w termi-
nie do dnia 17 sierpnia 2012 r., a na-
stępnie wydrukowany i podpisany 
wniosek wraz z załącznikami do-
starcza do Agencji Nieruchomości 
Rolnych Oddział Terenowy w Byd-
goszczy (ul. Hetmańska 38, 85-039 
Bydgoszcz) w nieprzekraczalnym 
terminie do 24 sierpnia 2012 r. (li-
czy się data stempla pocztowego). 
  Szczegółowych informacji o pro-
gramie udziela Magdalena Balicka 
(tel. 52 5250834).  

W roku akademickim 
2012/2013 czekają stypendia 
w wysokości 500 zł miesięcznie, 
które będą wypłacane przez 10 
miesięcy

Program Stypendiów Pomo-
stowych został zainicjowany przez 
Polsko-Amerykańską Fundację 
Wolności (PAFW) w 2002 roku 
i jest realizowany przez Fundację 
Edukacyjną Przedsiębiorczości.  

PG

      Zaskocz, Wielkie Pułkowo, Myśliwiec

Lepsze drogi dla rolników
Po 1 km dróg w Zaskoczu, Wielkim Pułkowie i Myśliwcu 
zostanie wyremontowanych za środki z wojewódzkiego 
funduszu dla samorządów gminnych. 

Celem dotacji z budżetu wo- jewództwa jest realizacja różnych 
przedsięwzięć, które poprawiają 
warunki pracy rolników. W tym 
roku wszystkie samorządy wnio-
skowały o środki na remonty dróg.  
Realizacja tych inwestycji polega 
najczęściej na położeniu utwar-
dzonej nawierzchni, przygotowa-
niu zjazdów na pola uprawne oraz 
zapewnieniu odwodnienia drogi. 

Gmina Książki i Dębowa Łąka 
otrzymały na ten cel po 50 tys. zł, 
a gmina Wąbrzeźno 120 tys. Każ-
de z zadań zostanie zrealizowane 
jeszcze w tym roku.

Zarząd województwa prze-
znaczył prawie 7 milionów złotych 
na dotacje dla 87 samorządów 
gminnych z województwa kujaw-
sko-pomorskiego. Środki zostaną 
przeznaczone na modernizację 80 
kilometrów dróg dojazdowych do 
gruntów rolnych. 

Podpisanie umów z bene�-
cjantami odbyło się we wtorek 
i środę (24-25 lipca) w siedzibie 
Urzędu Marszałkowskiego w To-
runiu.  

PG

      Wąbrzeźno

Szkolą małych pływaków
Na wąbrzeskiej plaży najmłodsi adepci pływania szkolą 
się pod okiem ratowników.

Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza 
z Dębowej Łąki wzbogaciła się 

o jedenaście kompletów dresów. 
Dresy ufundowała prywatna firma 
z Wąbrzeźna. Młodzież ucieszyła 

się z nowych dresów, które są 
doskonałej jakości. W imieniu Jed-
nostki OSP i MDP z Dębowej Łąki 
podziękowania na ręce Pani Anny 

Smoleńskiej złożyli Komendant 
Gminny OSP Sławomir Szmyt-

kowski i Prezes OSP Dębowa Łąka 
Danuta Ozorowska

fot. nadesłane

Pogoda dopisuje, na plaży 
mnóstwo osób. Nie nudzą się naj-
młodsi plażowicznie, którzy chęt-
nie i licznie biorą udział w lekcjach 
w nauce pływania. Zajęcia odby-
wają się trzy razy w tygodniu i cie-
szą się sporym zainteresowaniem. 
Przed wejściem do wody, milusiń-
skich czeka najpierw rozgrzewka. 
Potem kilka ćwiczeń oswajających 
z wodą i w końcu nauka pływania. 

Dzieci najbardziej cieszą skoki do 
wody z mostu oraz ćwiczenia w pa-
rach. Przyznać trzeba, że szkółka 
okazała się strzałem w dziesiątkę. 
Najmłodsi są zadowoleni i aktyw-
nie spędzają czas, a rodzice mają 
kilka chwil dla siebie. Zajęcia po-
trwają do końca sierpnia. Wciąż 
można zapisywać chętnych. Można 
tego zrobić u ratowników.

Dawid Otręba
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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Horoskop 2 - 8 sierpnia 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Początek tygodnia ob-
fitować będzie w ner-
wowe napięcia. Nie 

wszystkie sprawy potoczą się tak, jak oczeku-
jesz. Staraj się bardziej panować nad emocja-
mi i nie komplikuj stosunków z otoczeniem. 
Unikaj plotek. Mogą one zaszkodzić Twojemu 
związkowi. W pracy bądź bardziej dociekliwy 
i spostrzegawczy. Staraj się utrzymywać pra-
widłową masę ciała. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Napięcia i konflikty utrudnią Ci 
większość działań. Nie bierz na 
siebie zbyt wielu obowiązków. 
Te, które masz wykonać zapla-
nuj tak, by móc im podołać. 

Pomyśl o swoim zdrowiu. Zrób badania. Lepiej 
zapobiegać niż leczyć - ta stara zasada spraw-
dzi się i tym razem. Łatwo o konflikt z bliską 
osobą. Aktywnie uczestnicz w rozwiązywaniu 
problemów. Nerwy trzymaj na wodzy. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Tydzień dużych emocji 
i możliwości. Sprzyja szcze-
gólnie zajęciom twórczym 
i intelektualnym. Koledzy 
będą chętni do współpra-

cy, jednak pod warunkiem, że zaczniesz się 
liczyć z ich zdaniem. Spróbuj zbudować 
trwały związek. Współpracuj zamiast walczyć. 
Zrelaksuj się w wannie po pracowitym dniu. 
Zadbaj o swoje ciało.

Rak (22.06.-22.07.)
Tydzień zapowiada się nie-
spokojnie i nerwowo. Twoje 
samopoczucie mocno na 
tym ucierpi. W relacjach ze 
współpracownikami zachowaj 

spokój. Odłóż na inny czas wszelkie dyskusje. 
Nie rozmieniaj się na drobne. Kontroluj swoje 
działania. Więcej czasu spędzaj na świeżym 
powietrzu. 

Lew (23.07.-23.08.)
W pracy nie powinno wy-
darzyć się dziś nic ważne-
go. W trudnych sytuacjach 
otrzymasz potrzebną pomoc 
i wsparcie. Rywalizacja i se-

kretne działania nie przyniosą Ci pożytku. 
Nie przegap szansy na miłość. Skup się na 
samorozwoju. Pij zieloną herbatę kilka razy 
dziennie. Poprawi samopoczucie i pomoże 
zgubić zbędne kilogramy.

Waga (23.09.-22.10.)
Należy się liczyć ze 
spadkiem sił. Pewne 
obowiązki zaczną się 

nawarstwiać i trudno im będzie podołać. 
Zmniejsz tempo życia, a wszystko na pew-
no dobrze się ułoży. Nie prowokuj napię-
tych sytuacji. W pracy zdyscyplinowanie 
pomoże Ci podołać zadaniom. Popracuj 
nad odzyskaniem dobrej formy. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
W każdym działaniu towa-
rzyszyć Ci będą emocje. 
W domu Twoje zamierzenia 
mogą kolidować z planami 
rodziny. Spróbuj się uspo-

koić i zdobyć na rozsądny kompromis.  
Nerwami bardziej skomplikujesz sytuację. 
Napięcia w domu nie sprzyjają pracy za-
wodowej. Zwalczaj w sobie złość. Spokojną 
postawą osiągniesz więcej.

Strzelec (23.11.-21.12.)
W pracy sytuacja zacznie się 
trochę komplikować. Zacznij 
słuchać zamiast tylko mó-
wić. Ciągłe gnanie naprzód 

może poważnie odbić się na Twoim zdro-
wiu. Zwolnij. Drobne utrudnienia i kłopoty 
szybko znajdą rozwiązanie. Doceń mądrość 
starszych członków rodziny. Uwierz we 
własne siły.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Tranzyt jest korzystny, cho-
ciaż trudno Ci będzie opa-
nować emocje. Kontroluj 
się więc i unikaj zbytniej 
aktywności. Stosunki z oto-

czeniem będą napięte. Szczerość nie zawsze 
przynosi oczekiwane rezultaty, więc zachowuj 
się dyplomatycznie. W pracy nie bądź zarozu-
miały. Zadbaj o lekkostrawną dietę. Zrezygnuj 
z grillowanych potraw. Jedz dużo warzyw 
i owoców.

Byk (21.04.-21.05.)
Nerwy utrudnią Ci reali-
zację zaplanowanych za-
dań. Wycisz emocje. To, 
co osiągniesz, możesz 
zepsuć działając bez prze-

myślenia. Lekkomyślne postępowanie od-
bije się na jakości pracy. Twoja praca musi 
być dobrze zorganizowana. Unikaj kłopotów 
towarzyskich i rodzinnych. Stosuj techniki 
relaksacyjne. 

Panna (24.08.-23.09.)
Negatywne aspekty się nasi-
lą. Da o sobie znać tłumiona 
agresja i brak opanowania. 
W pracy wystrzegaj się ryzy-
kownych interesów. Ogranicz 

też swój krytycyzm wobec otoczenia. W miło-
ści ważne jest wzajemne zaufanie. Zachowaj 
umiar we wszystkim, co robisz. Wizyta u fry-
zjera poprawi Ci humor. 
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Rok 2020. Na stację benzynową podjeżdża 
samochód. Wysiada z niego przeciętnie 
ubrany facet i mówi do pracownika stacji: 
- Do pełna poproszę.
- Ooo, pan to chyba w lotto wygrał...

Sprzedawca wyjaśnia klientowi zasady 
zakupu towaru na raty:
- Płaci pan z początku małą sumę, a potem 
nie płaci pan ani grosza przez pół roku. 
Klient:
- To pan mnie zna?

Przechodzi dwóch facetów obok Sejmu 
i słyszą jak krzyczą wszyscy: „Sto Lat! 
Sto lat!”
Jeden do drugiego:
- Ktoś tam ma chyba urodziny.
- Nie. Wiek emerytalny ustalają.

Wróżka mówi do klientki:
- Mąż panią zdradza.
- Chyba musiała pani odwrotnie rozłożyć 
karty.

Baran (21.03.-21.04.)
Napięcia towarzyszyć Ci 
będą w każdym działaniu. 
Pewne niespodziewane wy-
darzenia pokrzyżują Twoje 
plany i utrudnią pracę. 

Tylko odpowiednia strategia pozwoli Ci unik-
nąć niepowodzeń. Rób, co Ci dyktuje rozum 
i serce. Szczegółowo zaplanuj wydatki. Zadbaj 
o większą odporność organizmu. 
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Sposób wykonania:
Czosnek siekamy bardzo drobno. Mięso (najlepiej o temperaturze pokojowej) mieszamy z jajkiem, tymiankiem, 
majerankiem, cząbrem, połową czosnku, solimy, pieprzymy, dodajemy oliwę. Odstawiamy na 10 min do lodówki.
Porcje mięsa formujemy mokrymi rękoma w nieduże podłużne „kiełbaski” i nadziewamy na patyczki (mokre pa-
tyczki nie będą się palić), dobrze dociskamy -powinno wyjść 8 koft. Pieczemy je na grillu lub patelni grillowej po 
ok. 8-10 min z obu stron. Można też upiec w piekarniku.
Robimy sos: pozostały czosnek mieszamy z jogurtem i posiekaną lub suszoną miętą.
Wykładamy kofty na talerze, polewamy sosem, najlepiej podajemy z sałatką z kuskusu (kasza, pomidory, ogórki, 
papryka, natki, doprawione sokiem z cytryny i oliwą).

KOFTA Z JOGURTEM CZOSNKOWO-MIĘTOWYM
Składniki na koftę:
500 g mielonej wołowiny
4 ząbki czosnku
1/2 łyżeczki tymianku suszonego
1 łyżeczka cząbru suszonego
1 łyżeczka majeranku suszonego
1 jajko
sól, pieprz
2 łyżki oliwy
patyczki do szaszłyków, namoczone

Sposób wykonania:
Piersi kurczaka myjemy, osuszamy, kroimy na paski o grubości 1/2 cm, rozpłaszczamy dłonią. Czosnek obieramy, 
drobno siekamy. Imbir obieramy i trzemy na tarce. Papryczkę chilli kroimy wzdłuż, usuwamy nasiona, następnie 
bardzo drobno siekamy. Mieszamy z oliwą, sokiem z cytryny, papryką w proszku, pieprzem, miodem i solą. Do 
marynaty wkładami paski kurczaka, mieszamy i wstawiamy do lodówki na kilka godzin, by mięso przeszło aroma-
tem przypraw. Lekko odsączamy z marynaty. Nadziewamy na patyczki. Pieczemy na grillu, patelni do grillowania 
lub w piekarniku po kilka minut z każdej strony.

 KURCZAK NA PATYKU
Składniki:                                                                                        
3/4 kg piersi kurczaka
4 łyżki oliwy
sok z połowy cytryny
4 ząbki czosnku
2 cm świeżego korzenia imbiru
1 papryczka chilli
1 łyżeczka słodkiej czerwonej papryki w proszku
1/2 łyżeczki pieprzu cayenne (lub trochę mniej, jeśli nie ma być bardzo pikantne)
1 łyżka miodu
sól

Składniki na sos:
pół pęczka mięty albo łyżeczka suszonej
1 szklanka gęstego jogurtu naturalnego (bałkańskie-
go, greckiego, ewentualnie jogurtu pół na pół z ser-
kiem homo naturalnym)

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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Trudny wybór młynarza
W rolniczym regionie, jakim była i nadal jest okolica Wąbrzeźna bardzo ważnym przedsię-
biorstwem był młyn. Wąbrzeski młyn parowy należał najpierw do Niemców - i choć wielu 
to przeszkadzało wielkich afer nie robiono. Zmieniło się, gdy młyn kupili... Żydzi.

Niektórzy je lubią, niektórzy uważają za odczłowieczające 
spędy. Mowa o konkursach piękności. Mimo kontrowersji 
im towarzyszących, ich historia jest bardzo interesująca.

      Uroda

Historia konkursów piękności

Początek historii konkursów 
piękności to połowa XIX wieku 
i dość nieporadne próby w wy-
konaniu Amerykanina P.T. Bur-
numa. Był on showmanem, cyr-
kowcem i kimś kogo można by 
nazwać wodzirejem. W 1854 roku 
po raz pierwszy postanowił zorga-
nizować konkurs piękności kobiet. 
Ponieważ zbulwersowana gawiedź 
o mało nie zlinczowała organiza-
tora poświęcił się on już tylko or-
ganizowaniu konkursów piękności 
dla dzieci, psów i ptaków. 

W 1921 roku po raz pierwszy 
wybrano Miss America. Impreza 
zaczęła się niepozornie. 7 września 
1921 roku burmistrz Atlantic City 
postanowił, że dobrym pomysłem 
na przyciągnięcie turystów do ku-
rortu będzie organizacja konkursu 
na najpiękniejszą kobietę. Pierw-
sza miss - Margareth Gorman 
w nagrodę otrzymała statuetkę 
syreny. Młodziutka, zaledwie 16-
letnia dziewczyna nie była ide-
ałem piękna według dzisiejszych 
standardów. Mierzyła 155 cm, wa-
żyła 49 kg. W 1935 roku Amery-
kanie dodali do swojego konkursu 
piękności dodatkową konkuren-
cję - pokaz talentów. Dziewczęta 
śpiewały, stepowały, gimnastyko-
wały się itp. Jury mogło wówczas 
wybierać tylko spośród białych 
dziewcząt. 7 punkt regulaminu 
Miss America głosił, że: „kandy-
datką na miss może być kobieta 
dobrego zdrowia i białej rasy.” Aż 
do 1940 roku kandydatki musiały 
przed konkursem udowodnić po-
chodzenie swoich przodków. 

W 1951 roku panowie w USA 
byli wniebowzięci, ponieważ do 
konkursu miss dołączono pokaz 
w strojach kąpielowych. Od razu 
wzbudził on spore kontrowersje. 
Jedna z uczestniczek wyborów 
miss w 1951 roku, Yolande Betbe-
ze odmówiła pozowania w stro-
ju kąpielowym argumentując, że 
chce być zapamiętana jako poważ-
na osoba. Publiczność doceniła 
jej postawę i piękno darowując jej 
tytuł Miss America 1951. Yolande 
Betbeze została później poważaną 
śpiewaczką operową. 

W 1974 roku Miss America 
została Rebecca Ann King. Wy-
darzenie jak dziesiątki innych, 
ale Rebecca - studentka prawa 
zaszokowała cały kraj nazajutrz 
po wyborze na miss, kiedy pu-
blicznie poparła prawo do aborcji. 
O tym skandalu mówiono przez 
lata. Żeby było ciekawiej Rebecca 
została sędziną - specjalistką od 
rozwodów, a w 2011 roku jej cór-
ka - Diana Dreman została Miss 
Colorado i wystartuje w tegorocz-
nych wyborach Miss America. 
W 1984 roku po raz pierwszy miss 
America została zdetronizowana. 

Vanessę Williams pozbawiono 
tytułu po ukazaniu się jej nagich 
zdjęć w jednym z pism. 

Pora powrócić zza oceanu 
i skupić się nieco na naszych 
„miskach”. Po raz pierwszy Miss 
Polonia wybrano w 1929 roku. 
Pierwszą zwyciężczynią, w kon-
kursie, który rozstrzygnięty był 
jedynie na podstawie przesłanych 
fotogra�i, została Władysława Ko-
stakówna, skromna warszawska 
urzędniczka.  Werdykt uzasad-
niono następująco: „Miss posiada 
ogromną dozę wdzięku. Ma jasną 
polska twarz i zgrabną dziewczęcą 
postać”. Zaskoczenie wywołał fakt, 
że skromna urzędniczka pokona-
ła panny z bardzo znamienitych 
rodów polskich. Zdjęcia miss na 
eliminacje wykonała pracownia 
fotogra�czna warszawskiego foto-
grafa Benedykta Dorysa, którego 
przyszła miss była pierwszą klient-
ką. Szef naszej pierwszej miss miał 
nakazać przenieść biurko panny 
Władysławy z piętra na parter 
budynku, by wielbiciele jej urody 
nie fatygowali się po schodach na 
górę, wprowadzając tym samym  
zamieszanie w urzędzie.

Do niemałego skandalu do-
szło podczas wyborów Miss Polo-
nia rok później. Wygrała je Zo�a 
Batycka ze Lwowa. Po wygranej 
tra�ła do Hollywood z nadzieją na 
karierę aktorską. Za jej sprawą nie 
odbyła się edycja konkursu Miss 
Polonia w 1931 roku, bo po pro-
stu nie chciała oddać przechod-
niej korony. Wznowiony konkurs 
w 1933 roku odbył się w Paryżu 
i był prawdziwymi mistrzostwami 
świata na najpiękniejszą Polskę,. 
Rywalizowało 15 dziewcząt znad 
Wisły, ale i innych krajów. Wygra-
ła 26-letnia urzędniczka Banku 
Cukrownictwa z Poznania Zo�a 
Dobrowolska. 

Pierwszy po wojnie konkurs 
odbył się w 1957 roku, a po kilku 
latach zniknął na następne ćwierć-
wiecze, by pojawić się ponownie 
w 1983 roku. Kraj pogrążony był 
w kryzysie, ale zdecydowano, że 
nagrodą będzie szczyt marzeń 
wielu Polaków w tamtych czasach 
czyli Fiat 126p.                         PW

Zofia Kostakówna - pierwszy oficjalny 
ideał kobiety w Polsce

Branża młynarska nie miała 
w Wąbrzeźnie szczęścia do Po-
laków. W 1914 roku istniały tu 
dwa młyny parowe - oba w rękach 
niemieckich. Nieco ponad 10 lat 
później nic się nie zmieniło - dwa 
młyny i oba w rękach ludzi innej 
niż polska narodowości.

W 1922 roku jeden z młynów 
z rąk niemieckich tra�ł do wła-
ścicieli narodowości żydowskiej. 
Nastawieni patriotycznie i bardzo 
prawicowo mieszkańcy okolic 
Wąbrzeźna stanęli przed demo-
nicznym wyborem - oddać zboże 

Niemcowi z Młyna pod Orłem - 
Edwardowi Sandowi czy nowym - 
żydowskim właścicielom drugiego 
młyna. W prasie pisano wówczas: 
Celująca w hakatyźmie rodzina B. 
niedawno odstąpiła swe milionowe 
przedsiębiorstwo „Młyn Parowy” 
w ręce Żydów warszawskich. Gdy 
krzywonosy pojawili się w Wą-
brzeźnie pocieszano nas, że sprawa 
ta da się jeszcze naprawić. Obecnie 
rolnicy nasi zmuszeni są dać swe 
zboże na przemiał albo do nie-
mieckiego młyna, którego główny 
właściciel w czasie niebezpieczeń-

stwa bolszewickiego w 1920 roku 
odgrywał niewyraźną rolę albo do 
owych Żydów. Teraz dopiero nie 
tylko miasto, ale też dalszą okolicę 
ogarnia słuszne oburzenie.” 

Wąbrzeskie młyny były pręż-
nymi przedsiębiorstwami. Młyn 
Sanda zatrudniał w 1923 roku 25 
osób, a „Młyn Parowy” 36 osób. 
Ciekawostką jest fakt, że właści-
cielami młyna w 1933 roku byli 
żydowscy bracia o dość znanym 
dziś nazwisku Tusk.

PW

Widokówka przedstawiająca przemysłową panoramę Wąbrzeźna i m.in. młyn – lewa część panoramy oraz browar (dolny 
rysunek)
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Początki pałacu
Będąc w Toruniu i przypadkiem przejeżdżając przez osiedle Na Skarpie znaleźć się można 
na ulicy Ludwika Ślaskiego. To jemu, i jego małżonce Orłowo zawdzięcza piękny pałac.

Ludwik Ślaski był niemal 
wzorcem polskiego ziemianina - 
inteligenta z zaboru niemieckiego. 
Ziemianie z zaboru tego różnili się 
dość znacznie od swoich odpo-
wiedników z Królestwa Polskiego. 
Byli mnie skorzy do romantycz-
nych walk, powstań itd. Skupiali 
się na rozwoju intelektualnym 
oraz gospodarczym nie zapomi-
nając przy tym o Polsce. Ludwik 
Ślaski zasiadał w berlińskiej Izbie 
Panów (Preußisches Herrenhaus).  
Był również wiceprezesem Koła 
Polskiego w parlamencie. W 1855 
roku Ślaski zakupił Orłowo. Po-
czątkowo nie przeszkadzał mu 
stary drewniany dworek, który 
postawili w tym miejscu przedsta-
wiciele rodu Mellinów. 

 Sytuacja zmieniła się, gdy do-
rósł jego syn - Kazimierz. Wiedząc 
o rychłym ślubie syna z Heleną 
Graeve postanowił wznieść w Or-
łowie neobarokowy pałac. 

 W 1874 r. Ludwik Ślaski spro-
wadził do Orłowa berlińskiego 
architekta Kazimierza Skórzew-

skiego, stale mieszkającego, wy-
kształconego i pracującego jako 
budowniczy rządowy w pruskiej 
stolicy. Prace trwały aż do 1910 

roku. Pałacu nie zbudowano od 
razu, ale etapami.

PW

Przedwojenny reprint obrazu pałacu w Orłowie
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R E K L A M A

PODRĘCZNIKI
SZKOLNE

WĄBRZEŹNO
SKLEP MOTYLEK

ul.Bernarda 4

(przy rynku głównym)
atrakcyjne ceny

zapraszamy
tel:505 231 227

pon-pt 9-17.00

sob- 10-13.00

R E K L A M A

WÓJT GMINY DĘBOWA ŁĄKA
ogłasza

I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż:
nieruchomości niezabudowanej, określonej działką geodezyjną 

nr 176/3, o powierzchni 
0,0800 ha, nr KW  TO1W/00024370/0, położonej w miejscowości 

Kurkocin
Sprzedaż będzie dokonana w oparciu o przepisy: art. 38 ustawy z dnia 
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2010r. 
Nr 102, poz. 651 z późn. zm.) oraz rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 14 września 2004 roku w sprawie sposobu i trybu przeprowa-
dzenia przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. Nr 
207, poz. 2108 z 2004 r.).
1. Cena wywoławcza nieruchomości wynosi (netto) 8.363,00 zł (słow-
nie: osiem tysięcy trzysta sześćdziesiąt trzy zł). Do ceny osiągniętej 
w przetargu doliczony zostanie podatek VAT 23%. Nieruchomość 
przeznaczona pod budownictwo mieszkaniowe jednorodzinne.
2. Przetarg odbędzie się w dniu 06.09.2012 r. o godzinie 10:00 w sie-
dzibie Urzędu Gminy Dębowa Łąka – sala konferencyjna, Dębowa 
Łąka 38. 
3. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w wy-
sokości 1.673,00 zł (słownie: jeden tysiąc sześćset siedemdziesiąt trzy 
zł) na konto Urzędu Gminy Dębowa Łąka – BS Golub-Dobrzyń nr 56 
9489 0002 2003 0007 0221 0004 najpóźniej do 31.08.2012 r. 
4. Za termin wpłaty wadium uznaje się dzień uwidocznienia środków 
na wyciągu bankowym Urzędu Gminy Dębowa Łąka. Oznaczenie 
licytowanej nieruchomości do której uczestnik przetargu zamierza 
przystąpić musi być jednoznacznie i wyraźnie określone na przele-
wie. Wadium wpłacane przez: - osobę która wygrała przetarg, zosta-
nie zaliczone na poczet ceny zakupu, pozostałym osobom zostanie 
zwrócone, po zakończeniu przetargu.
5. Uchylenie się nabywcy od zawarcia umowy nabycia nieruchomo-
ści spowoduje przepadek wadium. Koszty aktu notarialnego ponosi 
nabywca.
6. Regulamin przetargu i szczegółowe informacje można otrzymać 
w Urzędzie Gminy Dębowa Łąka 38,  87-207 Dębowa Łąka,
pokój nr 5 tel.: (056) 688 49 15.
Zastrzega się odwołanie ogłoszonego przetargu z ważnych powo-
dów.

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu:

1) projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wąbrzeźno dla obszarów 
położonych przy ulicach: Przejazdowej, Mikołaja z Ryńska, Jeziornej, Poniatowskiego, Królowej Jadwigi, 
Żeromskiego w Wąbrzeźnie;
2) projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wąbrzeźno dla obszarów 
położonych przy ulicach: Działkowej i Przejazdowej w Wąbrzeźnie.

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(Dz. U. z 2012 r. poz. 647 jt.), art. 39 ust. 1 pkt 2-5 w związku z art. 54 ust. 2 z zastrzeżeniem art. 54 ust. 
3, i art. 41 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. Nr 199, 
poz. 1227 ze zm.) oraz uchwał Rady Miejskiej w Wąbrzeźnie Nr XII/67/11 z dnia 28 września 2011 r. zmie-
nionej uchwałą Nr XVII/117/12 z dnia 29 lutego 2012 r. i Nr XIV/89/11 z dnia 30 listopada 2011 r.,
zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu:
1) projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wąbrzeźno dla obszarów 
położonych przy ulicach: Przejazdowej, Mikołaja z Ryńska, Jeziornej, Poniatowskiego, Królowej Jadwigi, 
Żeromskiego w Wąbrzeźnie;
2) projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wąbrzeźno dla obszarów 
położonych przy ulicach: Działkowej i Przejazdowej w Wąbrzeźnie;
3) prognoz oddziaływania na środowisko ww. projektów planów miejscowych;
4) niezbędnej dokumentacji ww. spraw;
w dniach od 10 sierpnia 2012 r. do 11 września 2012 r. w siedzibie Urzędu Miasta Wąbrzeźno, ul. Wolności 
18, 87-200 Wąbrzeźno, pokój nr 2, w godz. od 08ºº do 15ºº.
Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projektach planu miejscowego rozwiązaniami odbędzie się w dniu 31 
sierpnia 2012 r. w siedzibie Urzędu Miasta Wąbrzeźno, ul. Wolności 18, sala nr 19 o godz. 13ºº.
Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, każdy kto kwestionuje 
ustalenia przyjęte w projektach zmian planu miejscowego, może wnieść uwagi.
Uwagi należy składać na piśmie do Burmistrza Wąbrzeźna z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jed-
nostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym ter-
minie do dnia 26 września 2012 r. Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione w postaci 
elektronicznej opatrzone bezpiecznym podpisem elektronicznym wery昀椀kowanym przy pomocy ważnego 
kwali昀椀kowanego certy昀椀katu.
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Burmistrz Wąbrzeźna.
Dane o dokumentach zawierających informacje o środowisku i jego ochronie publikowane są w publicznie 
dostępnym wykazie na stronie internetowej Urzędu Miasta Wąbrzeźno. 

Burmistrz Wąbrzeźna
 Leszek Kawski
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      Piłka halowa

Co nowego w halówce?
Wywiad z Piotrem Szczygielskim, członkiem rady drużyn amatorskich.

      Piłka nożna

Remis Unii
Po dwóch porażkach z rzędu w sparingach wąbrzescy piłka-
rze wreszcie zremisowali.

Przed nami kolejny sezon 

"halówki". Co przyniósł miniony?

Miniony sezon ob�tował 
w wiele emocji do samego końca. 
Jeden gol zadecydował o zwycię-
stwie w cyklu rozgrywek. Poziom 
gry zespołów bardzo się wyrównał, 
a kilka ekip walczyło do ostatniego 
turnieju o prymat w amatorskiej 
"halówce" w mieście. Wszystkie 
drużyny systematycznie trenują, 
polepszają technikę gry, wzmacnia-
ją składy. Cieszyć może też bardzo 
wysoka frekwencja na trybunach.

Jakie nowinki zostaną wpro-

wadzone w tym roku?

Zmian organizacyjnych jest 
wiele. Wracamy do sędziowania 
przez  dwóch arbitrów, czas gry 
od pól�nałów zredukowany zostal 
do 15 minut, okno transferowe po 
pierwszych czterech turniejach, 
brak losowania grup - matema-
tyczne wyliczenie jednakowej ilo-
ści spotkań między poszczególny-
mi zespołami, rozważamy zmianę 
punktacji za miejsce i ewentualne  
walkowery. Można powiedzieć, iż 
pozostawiamy formułę turniejową 
na zasadach ligi.

Pojawił się sponsor, który s�-

nansuje część rozgrywek. Co raz 

więcej �rm włącza się w amator-

ską halówkę. 

Sponsorzy są bardzo potrzebni, 

tym bardziej że sami organizatorzy 
�nasują poszczególne potyczki. 
Koszy turnieju są bardzo duże, wy-
najęcie sali to koszt 300 złotych, 
ubezpieczenie, opieka medyczna, 
napoje, nagrody to daje sumę około 
1,5 tysiąca. Mam nadzieję że, będzie 
ich coraz wiecej i nie będzie proble-
mu z reklamą �rm wspierajacych 
rozgrywki, jak dawniej niestety by-
wało.

Czy jesienią na hali zobaczy-

my te same drużyny co w porzed-

nim?

Zobaczymy na pewno osiem 
zespołów. W tym debiutanta w tej 
formule cyklu drużynę TKKF 
"Sahara" Golub-Dobrzyń. W ten 
sposób nie tylko podwyższamy 
poziom sportowy rozgrywek, ale 
też prestiż. Stajemy się sportową 
grupą wąbrzezko-golubską. Czeka-
my na ostateczną deklarację ekip, 
dochodzą do nas niepokojące sy-
gnały o kłopotach kadrowych jed-
nej z drużyn. Z ostateczną decyzją 
czekamy jeszcze kilka tygodni, gdyż 
we wrześniu będziemy ustalać ter-
minarz, zatwierdzać składy drużyn 
i ewentualne korekty organizacyj-
ne.

Jesteś członkiem rady drużyn 

oraz vice prezesem Drwęcy. Cięż-

ko łączyć te funkcje?

Nie ukrywam że jestem fana-

tykiem piłki. Staram sie pogodzić 
wszystkie obowiązki te rodzinne 
i zawodowe też. Nie zawsze to wy-
chodzi. Dlatego zachęcam wszyst-
kich do wsparcia i pomocy zarów-
no w "halówce" jak i w Drwęcy.

Ile turniejów zagracie w tym 

sezonie?

Planowanych jest osiem plus 
Superpuchar oraz  turniej charyta-
tywny organizowany przez "Przy-
jaciół Wróbla" w którym zagrają 
w tym roku na prawdę znani piłka-
rze z reprezentacyjną przeszłością. 

Czy Twoim zdaniem ten se-

zon będzie jeszcze ciekawszy od 

poprzedniego?

Wszystko na to wskazuje, 
udział Sahary, bardzo mocne skła-
dy z  byłymi "unitami" co raz więk-
sze zgranie i doświadczenie na hali 
musi zaprocentować wysokim po-
ziomem. Zmiany organizacyjne też 
zobiektywizują i pobudzą rywaliza-
cję.

Kto jest faworytem do zdoby-

cia mistrzostwa?

Faworytów jest tradycyjnie 
kilku WORWO, Underart, wzmac-
niające się Katarzynki czy AGRO-
Lider. Czarnym koniem będzie bez 
wątpienia beniaminek TKKF Saha-
ra.

Rozmawiał

Dawid Otremba

Niestety w kolejnym spotka-
niu kontrolnym w ekipie Unii po-
nownie zabrakło kilku podstawo-
wych zawodników. Nieobecni byli 
Jarosław i Bartosz Rybszlegerowie, 
Literski, Markiewicz, Matuszak, 
Olszewski, Gołąb. W tak okrojo-
nym składzie zespół zagrał bardzo 
dobrze pierwszą połowę spotkania 
i prowadził po niej 4:1. Drużyna 
grała szybko i efektownie. Stoso-
wała wysoki presing, co przy słab-
szej dyspozycji defensorów gospo-
darzy stwarzało raz po raz sytuacje 
bramkowe. Wykorzystali tylko 
cztery, choć mogli znacznie wię-
cej. Zawiodła przede wszystkim 
skuteczność. Wysokie prowadze-
nie uśpiło jednak naszą drużynę 
i w drugiej połowie zagrała dużo 
gorzej, pozwalając przeciwnikowi 
doprowadzić do remisu. Widać 

było zmęczenie niektórych piłka-
rzy, brak doświadczenia i ogrania 
innych młodych zawodników. 
Wynik jednak biorąc pod uwagę 
strasznie odmłodzony skład nie 
jest najgorszy. Za tydzień ostatni 
sparing. Unia zagra na wyjeżdzie 
z Zamkiem Kurzętnik. Miejmy 
nadzieję że już w składzie przybli-
żonym do ligowego. Unia zagrała 
w składzie:  Zubrzycki - Kasprzak, 
zawodnik testowany, Gołąbiewski, 
Kalinowski - Belzyt, Ciechacki, 
Kamycki, Gwiżdż - Marszałkow-
ski, Isbrandt. Na zmiany wchodzi-
li: Borzykowski Sebastian, Kali-
nowski Dawid. 

Węgrowianka - Unia 4-4 (1:4) 
bramki: 2 - Ciechacki Filip, 1- Is-
brandt, Marszałkowski Mateusz

Dawid Otremba

      Plażowa piłka ręczna

Puchar dla Vambresii!
BHT Vambresia Wąbrzeźno odniosła gigantyczny sukces! Zdobyła w Opolu puchar Polski. 
Mateusza Budzińskiego wybrano najlepszym bramkarzem turnieju. 

      Piłka halowa

W kimono na plaży
W ubiegłą niedzielę na wąbrzeskiej plaży odbył się pokaz 
sztuk walki.

W dniach 28-29 lipca br. 
w Opolu rozegrany został ostatni 
przed �nałem Mistrzostw Polski 
w Świnoujściu turniej eliminacji 
Mistrzostw Polski i jednocześnie 
Pucharu Polski. Wielką niespo-
dziankę w mocno obsadzonej im-
prezie sprawiła swoim kibicom 
młoda drużyna z Wąbrzeźna. BHT 
Vambresia Wąbrzeźno do pół�na-
łu turnieju awansowała z IV miej-
sca. Przeciwnikiem była drużyna 
vice Mistrza Polski - BHT Damy 
Radę Inowrocław. 

Mecz nabrał rumieńców 
w końcówce drugiego seta, kiedy 
to szczypiorniści Vambresii zdo-
łali odrobić 6 punktową przewagę 
Damy Radę i rzucić złotą bramkę. 
Wykonane bezbłędnie shoot-out`y 
i dobra postawa Budzińskiego 
w bramce dały awans do �nału Pu-
charu Polski. Meczu zakończył się 
wynikiem 2:1 (18:19, 25:24, 9:6). 
W �nale na szczypiornistów z Wą-
brzeźna czekał zeszłoroczny Mistrz 
Polski - BHT GRU Juko Poznań. 
Vambresia podeszła do meczu 
maksymalnie skupiona co zaowo-

cowało kontrolą 
gry przez całe 20 
minut i pewnym 
z w yc i ę s t we m 
2:0 (26:18, 
14:11). Po �na-
le zawodnicy 
,,jak jeden mąż" 
odśpiewali ,,Pu-
char jest nasz, bo 
puchar nam się 
należy ...". Miłą 
niespodziankę 
sprawili organizatorzy turnieju, 
którzy wyróżnili bramkarza BHT 
Vambresii Wąbrzeźno - Mate-
usza Budzińskiego. Otrzymał on 
statuetkę najlepszego bramkarza 
turnieju. - Nasza gra z meczu na 
mecz stawała się coraz lepsza. Na 
początku turnieju graliśmy strasz-
nie chaotycznie i nieskutecznie 
w ataku co sprawiło, że w zasad-
niczej części turnieju zostaliśmy 
pokonani przez bardziej utytuło-
wane ekipy. Na szczęście zmiany 
taktyczne zastosowane w pół�nale 
okazały się strzałem w dziesiątkę 
i udało się wygrać! - podsumowu-

je Bartosz Wojdak. Z wyniku jest 
także bardzo zadowolony  Mate-
usz Budziński. - Moim zdaniem 
zagraliśmy bardzo dobry turniej. 
Dwa ostatnie mecze pokazały, że 
Vambresia ma przysłowiowy pa-
zur. Wygraliśmy Puchar Polski, 
wygraliśmy go dla Wąbrzeźna, dla 
wszystkich ludzi, którzy wspierają 
nas każdego dnia. Przed nami dwa 
dni przerwy od piasku, a następ-
nie 12-dniowe przygotowania do 
�nału Mistrzostw Polski gdzie po-
przeczkę stawiamy sobie wysoko - 
mówi Mateusz.

Dawid Otremba

W słonecznepopołudnie miesz-
kańcy mogli zobaczyć pokaz karate. 
Odbył się on nad jeziorem Zam-
kowym. Frekwencja dopisała. Nie 
brakowało chętnych do obejrzenia 
samego pokazu jak i samych karate-
ków. Licznie zgromadzeni widzowie 
mogli zobaczyć różne techniki walk, 

trening z wykorzystaniem tarcz oraz 
podstawowe elementy samoobrony. 
Na koniec widzowie zobaczyli tre-
ning sprawnościowy. Cieszyć może 
pomysł na takie spędzenie czasu 
w weekend. Oby takich imprez 
w mieście było więcej.

Dawid Otremba
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